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Odbudowa pals 


$ Przyszłość Polski. ` 


` „Koelnische ztg.* z dnia 11 marca 
:—- jak donosi WAT — zamieściła pod 


powyższym tytułem obszerny artykuł o 
Polsce Omówiwszy szczegółowo zmia- - 
mę nastroiów w Polsce po zajęciu jej. 


przez armje niemiecko austrjackie, któ- 
re to zmiany przygotowały grunt pod 
ogłoszenie aktu 5 listopada; skreśliwszy. 


nasiępnie powstanie Tymczasowej Rady - 
Stanu i jej charakter; omówiwszy naj- . 


bliższe i najważpieisze jej zadania przy 
organizowaniu państwa, które w chwili 

. zawierania pokoju winno stać na mo- 

NE "onych nogach — autor pisze dalej: 
„ ` Jeśli się to uda, kwestja polska 
podczas pertraktacji pokojowych sta- 


nie się przedmiotem sporu o nieprze-- 


widzianych skutkach. Aby tego uni- 


_. knąó, nie jest bynajmniej teraz po- 
- trzebny ukoronowany król i we wszyst. 
_ kich częściach gotowa i silnie zorga- 

 nizowana państwowość, Polska musi 


- być zupełnie na nowo odbudowywa- 
' Ba, a na to potrzebne są lata, 
<<. Do uznania jej za państwo samo- 
„dzielne wystarczy, jeśli sama siebie 
ako takie ogłosi, przystąpi do wiel- 


iego konfliktu światowego dni na- 


szych i weźmie czynny udział, Do 
‘obu uzdolni posiadanie wojska, co 


jest skutkiem tego najpierwszem i 


majważniejszem zadaniem. Dalszą od- 


budowę jej urządzeń państwowych 


"można pozostawić tembardziej rozsą- 


 dnemu stopniowemu rozwojowi, po- 


nieważ dopiero przy zawieraniu po- 
koju Polska może otrzymać swój o- 
stateczny kształt polityczny i guogra- 
 ficzny. | | k 

Pełen temperamentu i politycz- 
nie nie dojrzały naród wystawiony 
będzie w każdym bądź razie przytem 


na ciężką próbę seierpliwości. Jednak 


jego rozsądni politycy winni pamię- 
 iać, żeby nie śpieszyć się z niezwy- 
kle ciężką odbudową, lecz iść przed 
_ Siebie z namysłem. Na tych podsta- 
„wach musi opierać się plan pracy 
Tymczasowej Rady Stanu, powołanej 
"przy boku władz okupacyjnych. 
| Dalej autor podkreśla, że działalność 
Tymczasowej Rady Stanu powinna mieć 
* eharakter przygotowawczy dla przyszłego 
„rządu, a doradczy dla wykonywujących o~ 
becnie rządy władz okupacyjnych == po- 
czem tak kończy swój artykuł: > 00o 


Wciąż jeszcze niezbędne ograni- 


„ezenie w odsłanianiu celów wojny za- 


"brania wdawać się w wszechstrópne 


polityczne rozważania i decyzje, ja- 
kich wymaga rozwiązanie kwestii pol- 


RE skiej przy jej obecnym stanie. Tyle. 


$glko można powiedzieć, że w najści- 


marca, o godzinie 7 i pół w. 


dnia IB marca 


| Jiety do nabycia w cukierni Roszitowskiego. Teatr czynny we wtorki, czywawti: || 
fw piatki; w soboty w niedziele | święta dwdrazy |. a. 
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DWIKA SOLSKIEGO 


h w Warszawie i Krakowie. 


| sztuka angielsio chińska w 3 akt. -i 
= . Vernona i Harolda Oven'a. — — 


o godzinie 7 i,pół wiecz. M 
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ślejszym interesie Niemiec leży, > 
zamiast głęboko wsuniętego w ich 
organizm klina rogyjskiego umieścić 


zaprzyjaźnione i rokujące pełen siły. 


rozwój państwo, które istotnie odsu- 
nie w każdym razie obronę granie 


Niemiec, a bezpośrednio także i Au- 


stro- Węgier, ku wschodowi. Pytanie, 


czy cel ten, a z nim i uregulowanie 
sprawy polskiej dałoby się osiągnąć 


na innej drodze, jest pionne. ' 


Polityka polska Niemiec i Austro 
Węgier, o ile wchodzi w grę Króle- 


stwo Polskie, została n eodmiernie u-. 


stalona:przez akt 5 listopada. Tylko 
na tych zasadach może być prowa- 
dzona dalsza budowa. Że przeciwko 


*, temu powstały i jeszcze powstaną 
godne uwagi 


zastrzeżenia, 
przypuszczać, jednak najpoważniej= 
sze z nich dadzą się obalić, jeśli nie 
zupełnie, to przynajmniej w pewnym 
stopniu. SPE E Nad 


wstanie irredenty. polskiej w Nieme 
czech i Austrji i wynikające stąd 
trudności w polityce wewnętrznej, 
Istnieją zachcianki, stanowiące pod- 
stawę wspomnianych obaw, ale też 


przez rozsądnych polityków polskich 


jako zachcianki są tylko traktowane. 
Oderwanie tych krajów od ich państw 
należy przesunąć w krainę utopii ró- 
wnie dobrze, jak śmiałe pragnienia 
rozszerzenia państwa polskiego do 
morza Baltyckiego. Dobrowolne od- 
danie tych terenów jest wprost nie 
do pomyślenia — a cóż może Ín- 
nego do tego zmusić, jak tylko siła 
rosyjska? A czyż można serjo przy 
puszczać, by Polska zamierzała urze- 
czywistnić swoje ewentualnie prä- 
gnienia. wielkopolskie za cenę nowej 


przemocy rosyjskiei$ Czy pomoc ro- 


syjska oznaczałaby 68 innego, niż 
przemoc rosyjska? Polska wie, co mo- 
że otrzymać 'z obietnic Mikołaja Mi- 


kołajewioza i potrafi ga takie speł- 
nie jej pragnień być wdzięczna! Bks- 


centryczne wynurzenia poszczegól- 


nych jednostek, a nawet partji nie 


w tem nie zmieniają. © 
Ten tok rozważań winien wszakże 
zwolna znaleźć również więcej źrozu- 
mienia i w krajach niemiecko - pol- 
skich oraz austryjacko-polskich i do- 
prowadzić mieszkańców ich do zmiany 
stanowiska, W szczególności — naj- 
wyższy czas, by polacy pruscy po- 
niechali swego częstokroć wprost 


wrogiego stanowiska wobec rządu, 
państwa i niemieckości i uznali osta- 


tecznie nieodmienność swej państwo» 


wej'i gospodarczej przynależności do 


Niemiec. Oałkowita beznadziei ność in- 
nych marzeń lub roszczeń powinna 
stać sią Ais wewystkich jasną. 


gia, dnia 14 marca 1917 ra 


by 


trzeba 


Najgłówniejszą troskę budzi po- 


Państwa powstają nie tylko i wy. 


łącznie na zasadach etnograficznych.. 
Względy geograficzne, strategiczne 
i ekonomiezne często mają decydu- 
jące znaczenie. I ścisłe przeprowadze- 
nie zasady narodowościowej nie tu 
nie może zmienić. Bezpieczeństwo 
i rozkwit ekonomiczny mogą naka- 


 zywać przełamanie tej zasady, a hi- 
 Btoryczne fakty nie dają się usuwać 
bez wszystkiego w imię zasady, Wy- 


mownie e tem świadczy niemczyzna 
w Austrji, Szwajcacji, Holandji i Plan- 
, A z drugiej strony należy zgo- 
dzić się, że wewnątrz państw naro- 
dowych trzeba brać pod uwagę pewne 
osobliwości przyłączonych do nich 
części innych narodów, ich właści- 
wości narodowe i kulturalne oraz 
obyczaje, pod warunkiem przecież, 
"że poczują się one państwowo bez- 
względnie w ścisłym związku ze swo- 
ią ojczyzną polityczną. Wendowie na 
Łużycach i Wallonowie w  prowin- 
cjach nadreńskich nigdy inaczej nie 
myśleli i nie postępowali; tak samo 
i polacy na Górnym Sląsku, dopóki 
niegodna agitacja nie otumaniła fan- 
tastycznemi  iluzjami  zwodniczego 
obrazu byta polsko-narodowego w for- 
mie politycznie i historycznie nie- 
możliwej do urzeczywistnienia. 


O tem, jak dalece i w jakich gra- 


nicach Polska może mieć nadzjeję na 


odrodzenie swego życia państwowego, 
"wypowiedzą wróżbę żelazne paszcze 
armat, które wypędziły z jej kraju 


szerzyciela zgubnej rosyjsko-azjatyc- 


kiej półkultury. | 
Niechże Polska potrafi wyzyskać 
uśmiech chwili i w mądrem ograni- 
czeniu swego, celu politycznogo, w 
związku z życiem: kulturalnem za: 
chodu zdobędzie i- zażywać: zechce 
obfitej miary samodzielności politycz: 


nej, życia narodowego i kulturalnego, 
co jej przynosi jako dar nieba nie- 
przeczuwany : zwrot przeznaczenia, 


którego nie miało odwagi spodziewać 
się przeżywać wielu z jej synów. 


i 
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Praca komisji Sejmowo-Kon= 
| O stytuwcyjseje 


W dniu 1 marca r. b. pod prze. 


wodnictwem ks. oficiata H. Prze- 
zdzieckiego odbyły się posiedzenia 
obu podkomisji, wyłonionych przez 
komisję seimowo-konstytueyjną Tym- 
czasowej Rady Stanu; o godz. 10-ej 
rano odbyło Się posiedzenie podio- 
misji sejmowej, wieczorem zaś o go 
dzinie 7 podkomisii konstytucyjnej. 


Na porządku dziennym posiedzeń obu 


podkomisji znajdowały. się wybory. 
przewodniczącego, zastępcy przewo- 
dniczącego, sekretarza i referenta, 


oraz omówienie ogólnych zasad po- 
| podkomisję . 


dejmowanych przez 
prac. PA, a 

Komisja sejmowa ukonstytuowała 
sie w skiadzie następującym: prze- 
wodniczący Zdzisław ks. Lubomirski, 
zastępca przewodniczącego p. Maj, 
sekretarz p. Kaczorowski, referenci: 


człońkowie pp: Dziewulski, , Górski, 
Łuniówski, Nocznieki i hr. W.. Ros- 
«*worowski (dubu podkomisji weho- 
dzą z urzędu: przewodniczący, Za. 


iępca Brzewoduiczącego 1 główny. 
F ; Ż „ża. a é% > > Na 
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prof. Siemieński i profe Kutrzeba, 


referent komisji sejmo wo-konstytn=| 
cyjnej). Ę m | 

Po dokonaniu wyborów do pre- 
zydjum zadecydowano, iż główny mu 
referentem podkomisji będzie prof. 
Siemieński, referaty zaś zamiejscos 
wych członków podkomisji będą uwas 
żane jako pomocnicze. Ze spraw zas 
sadniczych rozważano celowość sys 
stemu dwuizbowego i jednoizbowege 
oraz ustrój izby wyższej, przytem 
jednomyślnie wszyscy członkowie 
podkomisji wypowiedzieli się za sy- 
stemem dwuizbowym, jako przyjętym 
niemal w całej Europie; w kwestii 
ustroju izby wyższej oraz sposoby 
obsadzania miejsce w niej zaznaczyła 
się różnica poglądów członków pođe 
komisji, przytem jedni wychodzili 
z założenia, iż dla stworzenia silnej 
władzy państwowej, potrzebnej po- 
wstającemu państwu polskiemu, kos 
nieczny jest znaczny wpływ. monars. 


„chy na izbę wyższą, uskuteczniany 


przez nominację członków izby oraz 
opierający się na stałych członkach 
izby (dożywotnich), inni wychodzili 
z założenia, iż ustrój izby wyższej 
przeważnie powinien opierać się ną 


zasadzie wyborczej, Dyskusja powyż: 


sza miała posłużyć jedynie, jake 
wskazówka dla referenta, do zorjeń- 
towania się w nastrojach, panujących 
wśród członków podkomisji w spra4 
wie ustawy sejmowej i ordynacji wy 
borczej. l l 

Podkomisja konstytucyjna zor ga- ; 
nizowała się w składzie następują. 
cym: przewodniczący dziekan Par- 
ozewski, zastępca przewodniczącego, 
ks. prałat Chełmicki, sekretarz p. 
„Zbrowski, referent prof. Qybichow-. 
ski, członkowie pp.: Grendyszyński, 


„Konie, Kunowski, Maliniak, Ochimow= 
ski, prof. Rostworowski i Studnicki. 


=- . Prof. Cybichowski, jako główny - 
referent podkomisji, podjął się opra- © 
„cowania całej ustawy konstytucyjnej, 
przytem prace innych członków mają 
służyć jako pomocnicze referaty, 
(|. W miarę postępu prac u prof. 
Cybichowskiego mają się odbywać 
posiedzenia podkomisji o charakterze — 
informacyjno-dyskusyjnym. | 
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okół wojny. 


Wiosenna kamgaunja obronna: 


„Russkij Inwalid* oy'uje zdanie senatora 
Berangera i inaych publicystów francuskich, 
świadczące, iż Francja może rozpocząć kampanie 
wiosenną obronną. Działa francuskie mogą pa. 
dobno odeprzeć wszelki napór, prze:ście zaś dá 
ofensywy wymagałoby wielkiej ilości ciężkiej `f 
szybkostrzelnej artylerii ruchomej. 


Kanonadę słychać w Paryżu: 


„Nationalzeitang”* donosi: Na froncie frame 
cuskim szaleje od kilku dni walka artyleryjską 
nadzwyszajnej gwałtowności, Kanonadę słychać 
w Paryża, jak za dni bitwy nad Marną. | 


+  Jeszeze do ISI5 roku. | sj 
Churchill oświadczył w Izbie gmin, że. mie 
wierzy w zwycięstwo w r. b. Stosunek sił Ane 
giji jest. niekorzystny dla podjęcia ofensywy. 
Rząd angielski radzi przygotować się da Wy- 
prawy ea rox 1918. l 


Włosi a apetyły Reejl. 


We włuskiej izbie deputowsnych poget 
Labriała oświadczył: Uznania prstensii Rosi. 
do Konstantynopola nie można pochwa*ó. Pala 
ków nie należy znowu, wydawać ma łasxę Í nie- 


-Jeske Gara rosyjskiego". 


o kowski, 


= Plany rosyjskie. - 
- Daily Telegraph“ donosi z Pe- 
„fersburga, jakoby za podstawę przy- 
złego ustroiu Polski miano brać sto- 
punek Finlandii do Rosji albo Obor- 
wacji do Węgier. Duże wątpliwości. 
budzi pytanie, czy ostatecznie stano- 
wió w tej sprawie będzie rząd, 
czy też Duma. Miliukow obstaje ener- 


- gicznie przy prawach Dumy. Peters- 


burski „Dziennik Polski“ (pp. Ehren- 
berga i Kozickjego) zwalcza to sta- 
mowisko i żąda, aby od chwili roz- 
poczęcia prac komisji uznana została 
zasada „niepodległości Polski pod 
zwierzchnością rosyjską% a. 
Niepodiegłość Polski pod zwierzch- 
nością rosyjską! Czy to nie piękny 
wynalazek? Mamy już różne „Er- 
„ satze" mydła, kawy, herbaty. Nasi 
pomysłowi koledzy petersburscy wy- 
myślili „Ersata" niepodległościowy... 
`- Kadecki Komitet Centralny zsoli. 
daryzował się całkowicie z wywoda- 
mi p. 6. Kokoszkina, który uważa, iż 
Polsce nie można dać nlo więcej po- 
nad autonomię. Jak wiadomo, prze- 
ziw tym wywodom protestował przed 
kilku miesiącami w głośnym me- 
= morjale p. Piltz. W zebraniu, na któ- 
rem referat p. Kokoszkina był przyw 
-Jety, brali udział pp. Rodiczew i Mi- 
liukow. oo i | 


Gen. Babański o Polsce i Rosji, 

"W „birżewych Wiedomostiach* 
gen. Babiański umieścił doskonały 
artykuł polemiczny, w którym twier- 
dzi, że formuła polskiego życia pań- 
stwowego nie godzi się z formułą 
rosyjską. „Państwo dla społeczeństwa 
i dia każdego z jego członków z oso- 
bna* to formuła polska. „Państwo, 
jako władza, dla której istnieje spo- 
łeczeństwo”, to formuła rosyjska. 
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Wielka kwesta majowa 
„polskiej Macierzy Szkolnej 1917 r. 
© W roku bieżącym upływa dzie- 
sięć lat, odkąd z inicjatywy Polskiej 
„Macierzy Szkolnej po raz pierwszy 
została urządzona Wielka Kwesta 
Maowa na rzecz szkolnictwa pol- 
„skiego, zorganizowana w  wiekopo- 
mną rocznicę Konstytucji 3 Maja. 

=- Po zamknięciu Macierzy kwestę 
tę, która zyskała w  spoieczeństwie 
gorące uznanie i stałe prawo obywa» 
telstwa, urządzało Towarzystwo W pi- 
sów szkolnych, a następnie specjal- 
nie organizowane komitety. i 
= Po latach dziesięciu wskrzeszona 
"Polska Macierz Szkolna na nowo- 
obejmu'e inicjatywę tak wielce po- 
pularnej, tak ważnej dla poparcia fi- 
nansowego sprawy oświaty narodo- 
wej, ulaląc, że pomimo ciężkiego 
„Stanu mater alnego, pomimo tyłu in- 
nych palących potrzeb, a szczegól- 
ie ratowania głodnych, ogół 
w te dni tradycyjne nie odmówi swe. 
go wdowiego grosza na zaspokojenie 
płodu oświatowego, nie tak wpraw- 
dzie dotkliwego, jak głód fizyczny, 
ale również palącego i wymaga ącego 
pomocy. 

| W piątek ubiegły w siedzibie 
Macierzy Szkolne: w Warszawie od- 
było się pod przewodnictwem  księż- 
nej Zdzisławowej Lubomirskiej pierw= 
sze organizacyjne posiedzenie Komi 
tetu Wielkiej Kwesty Majowe, na 
którem w zasadzie uchwalono zarys 
jej programu i ukonstytuowano Ko- 
mitet z możnością dalszego jego po- 
większenia przez kooptację. 8 

Do Komitetu Kwesty weszli z Ra- 
dy Nadzorczej i Zarządu Głównego 
P, M. 8, pp: B EJ 
Ignacy Baliński, Jan Dmochowski, 

jankowski, Michał Karski, Franciszek Radoszew- 
ski, Antoni Rząd, Alired Sokołowski, Juliusz hr. 
Tarnowski, ks. Alfons Trepkowski, józef Wierusz- 
Kowalski, Zygmunt Wóycioki, oraz pp: Ignacy 
Bendstson. Olgierd ks. Czartoryski, Włodzimierz 
ks  Czetwertyński, ignacy Dąbrowski, Siefan 
Dziewulski, Henryk Fukier, Bolesław Gorczyński, 
Modest Grzybowski, Aleksander iżycki, Mieczy- 
sław Jankowski, Aleksander john, Zdzisław ks 
Łubomirski, ks Jan Mauersberger. vige marszałek 
józel Mitułowski-Pomorski, jan New cki, Koorad 
'Oichowicz jr, Witold Preyss, Wiodzimiecz Pra 
szewski, Stefan Rottermund, Adolf Suigowski, 
„Jan hr Szołarski, Józef Szweicer, Józef Tulisz- 
fichal ks Woroniecki, Lucjan Zarzecki, 
józei hr. Zółtowski, Witold Żukowski. | 
: Protektorat nad kwestą i prze- 
wodnictwo w Komitecie objęła ks. 


Zdzisławowa Lubomirska, 


CACATE 


nasz” 


Edmund 


_skich— Kawecki 


— WyjaŚśniemie w sprawie kos 


madnikac i telegraficznej. Wo- 


bec nieobznajmienia się publiczności 


z przepisami o komunikacji telegra- 


ficznej, wyjaśniamy, iż telegramy pry- 
watne nie mogą zawierać żadnych 
wiadomości niecenzuralnych t. j. ta- 
kich, które by urząd pocztowy uwa- 
Łał za niedozwolone. W razie kwestji 
udać się należy do prezydjum policji 
(Ra prowincji do naczelnika powiatu) 
i tam zakomunikować jadnemu z wyż- 
szych urzędników treść depeszy, któ- 


ra o ile to będzie niezbędnem—urzęd- 
„nik odpowiednio zmodyfiwuje i ostem-- 


pluje, a wtedy po zaopatrzeniu blan- 


kietu w adres nadawcy, zwrócić się 
należy do urzędu pocztowego, gdzie 


telegram zostanie 
dnych przeszkód. 
-Korespondencja telegraficzóa do- 
mwoloną jest obecnie w granicach 
gen-gub. Warszawskiego, do. Państwa 
Niemieckiego i do obszarów na Wscho- 
dzie (Litwa, Kuriandja). 

Liczba wyrazów jest. 
zona. 


— Z Delegacji Zaprowianio. 


przyjęty bez ża- 


wania «siasta. Asygnaty na wy- 


danie produktów spożywczych ze 
składów D. Z. M. wydawane są w 
głównem biurze Delegacji (Nowy Ry" 
nek 14 — w podwórzu) w. porządku 


następującym: w poniedziałki każđe- 


go tygodnia — otrzymuje asygnaty 
Grupa Bankowo Handlowa (Piotrkow - 
ska 96) oraz Grupa kooperatyw. Ne 2 
(Piotrkowska 43; we wtorkt—łŁódz- 
„kie Tow. Dobroczynności (Spacero- 
wa 9); w środy — kooperatywa Stow. 


Handlowców Polskich (Piotrkowska. 


108); w czwartki— kooperatywa przy 
Stow. kulturalno zawodowych (Space- 
rowa 21) i grupa kooperatyw N3 
(Nowy Rynek 6j; w piątki — Komisia 
ednoczonych robotników (Pusta 
N 6) oraz grupy kooperatyw Nè 4, 
(Andrzeja 3) 5 (Przejażd 34), 6 (Wi 
dzewska 23) i 7; w soboty wreszoje 
otrzymuje asygnaty Zarząd  Ziedno. 
czonych Koo 
Ne 292), 


Szereg artykułów spożywczych 
sprzedawanych jest obecnie tylko 
'kooperatywom. e 

„Wpłaty na mięso wędzone słoni- 
nę i sadło przyjmowane są w ponie- 
działki, wtorki, czwartki i soboty od 
8—11 przed południem. 0. 
— Z few. Ośw. „Wiedza“, 7 
chwilą powołania do życia w mieście 
óddziału Polskiej Macierzy Szkolnej, 
zakres działalności 'T-wa „Wiedza* 
zmniejszył się cokolwiek: urządzanie 
czytanek niedzielnych przejęła Ma- 
ołerz. Pod egidą tej naczelnej insty- 
tucji powstały również drugie kursa 
dla analfabetów, tak, że działalność 
„Wiedzy* ogranicza się obecnie do 
podtrzymania dwuch wypożyczalni 
książek, czytelni pism i t. p. 

Obydwie biblioteki (I—Piotrkow- 
ska 108, II — Turgowa 59) cieszą się 
liczną trekwencią; czytelnicy rekru- 
tują się przeważnie z. dziatwy i ro- 
botników, większość. dzieł stanowi 
beletrystyka; książek naukowych jest 
stosunkowo mało. ju: 

Czytelnię pism (Piotrkowska 103) 
od czasu istnienia zwiedziło ogółem 


około 8 tysięcy osób. W tych dniach. 


zaabonowano krakowski „Głos Naro- 
du“. Wstęp do czytelni kosztuje 4 
gr. Otwartą jest ona codziennie od 
5 do 8 wiecz. Ce 
— Wizce Polskiego Stroma 
mictwa Ludowego W ubiegłą 
niedzielę odbył się w Gałkowie (zie- 
mia Brzezińska) wiec chłopski, zwo- 
iauy przez Polskie Stronnictwo Lu 
dowe. PAS E 
Na temat najży wotniejszych obeć- 
nie kwestii, tyczących sią stosunku 
włościaństwa do Rady Stanu i ksziała 
towauia się wojska, polskiego prze- 
mawiali włościanin Knopp, Ostoja 
(z Łodzi), | 


Przewodniczy: włośćj.  Otubek 
Z Gałkowa. A RZE 
© Projektowana jest zwołanie w 
najbliższych dniach wieców chłop- 
skich w Jeżowie i Strykowie. > 


— 0 ares na podaniach. 
ostatnich czasach często się przytra- 


tia że podania skierowane do Dele- 


_gacji Szkolnej nie zostają zaopatrzo 


| NOWY KURIER ŁODZKI—14 marca _ 


nieograni- 


peratyw (Piotrkowska. 


chorąży Legjonów Pol- 
oraz p. W. Walter. 


A917roku_ 


ne w adres petenta — wobec czego 


ci ostatni napróżno oczekują odpo- 


"wiedzi. | l NAP f 
Przypomina się przeto zaintere- 


sówanym aby we własnej sprawie 
nie zaniedbywali umieszczenie przy 
podaniach swego adresu. | 
— Mowa ceny ma węgiel. Sto- 


sownie do zamieszczonego w 9ym 


numerze urzędowego pisma rozpo- 
rządzenia — obecnie obowiązują na- 


stępujące maksymalne ceny na wę- 


giel; 


marek, drobniejszy zaś po 2.10 mk. 
za centnar (100 Ê niemieckich =120 f. 
polskim). Przy zakupie conajmniej 
io-ciu centnarów nie wolno żądać 
więcaj niż 2.25 mk. za gruby, a 1.95. 
mk. za dróbniejszy węgiel. . | 
— Z Kochanówki, W ubiegłą niedzielę 
odbył się wieczór artystyczno-dramatyczny w 
szpitaia „Kochanówka” z udziałem Ł. T- M. D. 
„Gutenberg“. X , ; Aa 

Na program złożyły się deklamacje i śpiew, 
oraz komedyjka „Spokoiny lokator i „Staruszko- 
wie w za.orach". 


Wśród wykonawców wyróżnili się "szczegół: 


nie pp Manasterska, Każmierczakówna, Pietru- 


szewska, Górecki, Sławiński, Podczaski i Stybęł . 


(w części dramatycznej), w części artystycznó 
zaś pp Hofman, Kieszniewski i Podczaski. © 

-  Okłaskom nie było konca. Licznie zebrana 
publiczność opuszczała salę w bardzo miłym 
nastroju. -© -.. = M tagi 

— Odwilż generalna. W dniu wczorajszym 
poć soraz to ciepiejszemi promieniami słońca, 
masy śniegów ustąpiły, zamieniając ulice i chod- 
niki w isine i 6ziora. RSE 

Na kresach miasta pomaga stróżom w robo- 

cie uboga dziatwa szkół miejskich. © 


— Bezpłatne wykłady Esperanta.: Po- 
niewaz do kancelarji low, Esperanckiego (Dłu- 
„ga 90) zgłasza się wiele Osób, które wyrażają 
zyczenie bezpłatnej nauki Esperanta, Rada peda- 
gogiczna pom'en:'onego Tow., -« uwzględniając 
ciężk e waruńki naszego życia wojenoego, , po* 
stanowiła otworzyć bezpłatny początkowy 
"kurs Esperanta w przekładzie polskim. ` | 

Kurs teń, jak i poprzednie, potrwa tylko 3 


(rzy) miesiące przy 2ch wykładach tyg ida 


całokształt przedmiotu traktowanego. Wykłady 
rozpoczną się w dniach najbliższych - 
wobec wszechstronnego znaczenia Esperanta, 

spodziewać s'ę należy, że :nowacja la spotka się 
z uzżoaniem ogółu. aa A 

— Znaleziony weksel, Do redakcji nasze- 
go pisma przyniesiono znaleziony weksel na 
rb. 300 — wystawiony na zlecenie Władysława 
Zółkowskiego. 
| "Właściciel tegoż, 
praw, może odebrać weksel w  admibpistracji 
aN: K. L“ w godzinach pomiędzy 9 a 12 przed 
południem. ` : SZK 
— Ofiary na rzecz przytułku. (Nadesłane). 
Komitet pczytułku. dla starców i kalek ni- 
niejszem ma zaszczyt podać do publicznej , wia- 
domości, ża w miesiącach styczniu i lutym r. b. 
na rzecz tej instytucji poczyaione zostały nastę- 
'pujące ofiary: l a 3 

. Od Cesarsko. Niemieckiego Prezydjum Policji 
(skład rekwizyc) 228 funt. chłeba; od Zarządu 
Rzeźni Miejskich 45 funt. mięsa; od p. MF. 
Fischera 4 fuaty mydła szarego i paczkę sody; od 
N. N. 300 rb., od Magistrala m. Łodzi (Deleg. 
ćywnościowa) cztery korce i 58 funtów kar- 
© Zebran 
skiego: oo « 
"Od p. K Klukowa 2 rb., Tow. Ako. K. Ben- 
nicha 20 rb., panı A Bennich 10 rb. p. H Kad- 
lera 5 cb. p E. Wickego 5 rb, Tow. Akc, FE. W. 
Schwe'kerta 20 rb., p. O. Schweikerta 10. rb. 


e przez p. SŁ Pstrągow 


"p F Eisepbrauna 10 rb. i Tow. Ako. H. Sohlee— 


10 rubin -çp . zed, 

_ Za powyższe ofiary Komitet Przytułku . skła» 
da łaskawym ofiarodawcom serdeczne. „Bóg za- 
Że związków i stowarzyszeń. © 
X Ze Śtow. Nauczycieli Chrześcjan 
w Łodzi. bekcja lochodów Niesta: 


łych przy Stowarzyszeniu Naucz. 


Chrześcjan podaje do wiadomóści pp. 


członków, iż- na ostatniem posiedze- 


niu wspomnianej Sekcji postanowiono 
zorganizować Koło literacko - arty- 
styczne (chór, orkiestrę i scęnę). 
Osoby, życzące sobie wziąć czyn: 
ny udział w pracach tych kół, raczą 
zgłaszać się do kancelarji Stowarzy- 


szenia (Andrzeja Ne 4): we wtorek 


bież. tygodn. od 5-6j do 7-6] po poł, 


we czwartek zaś i w sobotę od 4 do. 


51 pół po poł. . az 
Komis,ę organizacyjną stanowią: 
przewodniczący p. Al  Brojerski i 


członkowie; pp. J. Braun, J. Radwań. 
Ski (junior) i Bol. Bustakiewicz. 


Teatr i M 
Teatr Poleki | Uagłelniania 63) 


_ W czwartek, 15 marca o godz. 7 i pół 
wieczorem prem era skrzącej się  perłamt humo- 
zu staropolskiego, | 
A. Fredry w. 3 ustach p. t „Dozywocie* z p. Lu- 
dw'kiem Solskim w roli głównej, Arcydzieła to 
ukaże się ną scenie pod reżyserją p. Ludwika 
Solskisgo 000 i KE; 

Udział 
kolska R T ! 
Początek punktualnie o godz, 7 i pół wiecz: 
W środe, 14 marca, o godz. 7 i pół wiecz. 


biora pp. J. Orliński, Orłowski, So- 


OVena, p. t. „Maudadryn Wu“, 


W handlu drobnym—gruby wes 
giel :ssprzedawany być może po 2.40. 


mioty te uwydatniają się w pełnej poetyczi 
<i mie banalnych. -. 


cza. Poza oryginalną okładką walc nie. 


"Osydwa, urwory wyszły 


- graficznej. 


po udowodnieniu swych 


A szyka,. a. 


-` różnienie 


Jędrnej i p astycznej komedji - 


(Uompradore) i p. Szosłand w dobrze 
zagranym epizodzie kulisa. = -` 


uka appi 
H M. Vernona i pi 
z p. Ludw 


wypełniająca po brzegi. widownię ezt 
SkOo-chińska w 3 akt. 


Solskim w roli tytułowej 


— Wieczór ku czci Słowackie 
W sobo.ę, d. 9 marea w sali Stow. 
ców odbył się wieczór ku czci J. Słowa 
urządzony staraniem „Kółka dram. przy Q 
złum Poiskiem [-wa „Uczelnia”. 
Program wypełniły popisy orkiestry ; 
nej, gra solowa na skrzypcach, dekląm 
fragment z „Kordjana* (Spisek w podzie 
kościoła Św. Jana) — z pomiędzy wykona 
ma wyróżnienie zasługiwała dekłamacją - 
Zielińskiego. | 
We fragmencie z  „Kordjana* rola g 
znalazła dobrego odtwórcę w osobie p. Te 
Laskowskiego. A uż rea, E 
~ "Całość wywarła wrażenie nader dodatni 
— Z moweści muzycznych. „Niepew 
pieśń z tow. forteplapu do słów Mickie 
muzyka Z. Bilińskiego. Kompozycje p 
szczerość inwencji i brak wszełkiej pozy. B 


LOWE Tę TE WLR So a W: — 


nastioju melodji i w harmonjach  prostyc 
„Baśka“ Walc na fortepian Emila Ró 


się oryginalnością  melodyjną, i gdyż 
przypominają wiele tego rodzaju kompi 
nakładem -Gebe 
4 Wolffa. T _F 
d Kino-Teatry w £odzi. 
„Luma (Przejazd D. Dziś „Szans 
netk a* -—— wspaniała tragedja w 7-mia akt 
Wyjątkowo udatny zarówno pod. wzglę! 
gry i wystawy, jak i treści obraz ten zalis 
do pierwszorzędnych arcydzieł sztuki kinem 


Główne role odtwarzają: Nils Chri 
-dar i premiowana piękność Silvia Gare 
' Orkiestra pod kier. znanego koncertmis 
p. M. Chwata. = , e 
„Grand-Kino™ i Kino = $. 0, $, 
_- (Piotrkowska 72) - (Dzielna 18) ` 
~ Dziś i dni następnych „Ghetto* czyj 
„Więzy wiary“ — tragódja w 6-ciu aktach, 
z udziałem słynnego Bernd Aldora > 
Najgłośniejszy obraz z demonstrowanych 
obecnie w największych kino-teatrach Berlina 
i Wiednia. S W 
Muzyka Ściśle zastosowana do obraču.. ` 
Uwaga- Dla dzieci do godziny 7 wejśch 
dozwolone je 
„Casino (Piotrkowska Ne 67), Dziś 
„jūsu p ow*—głośna afera sensacyjna yat 
„tajemnicy w książęcej rodzinie“. i Pa 
Dramat obyczajowy w 5-ciu wielkich aktach": 
z Marja Fein w roli głównej. Na SE 
Niebywała wystawa! Wspaniałe toalety! ` 
. Uwaga: Obraz ten kwalifikuje się tylko 
dła dorosłych. "M aa Z 
— Odeons (Przejazd 2) Dziś atrakcja 
„Samotny grób“ interesuiący dramat, w ó-ciu 
aktach, osnuty na tle życia arystokracji wiedęń- 
kiei z słynną Mia May w roli głównej. 
Obraz ten odznaczony został l-szą nagró: 
da na konkursie film kinematograficznych 
Uwaga; wobec tego, że piękna Mia Maj 
niebawem Łódź opuszcza —radzimy, póki 
podziwiać ją w „Odeonie”. 
- Widowiska w kinematogra 
rozpoczynają się o godz. 5-ei, 7 i 9-ej wieć 
w soboty i święta już od 3-ej popolu 


Wrażenia teatralne. 
SE Teatr Polski. 


Gościnne wystepy 

' dwika Solskiego. „Wanda 
mym Wa“ angielsko-chiń 

ska sztuka w 3-ch akta 
H. M. Vernon'a i H, Oven: 


. „Mandaryn Wuć* jest sztuką. ka 
sowa i prawdopodobnie przez dł 
szy czas cieszyć się będzie , duż 
powodzeniem na cenie Teatru P 
skiego. Nie jest to, naturalnie, 
ło natchnienia ani polotu. Auto 
chodziło przedewszystkiem o stwo 
rzenie rzeczy efektownej, egzotyczi 
wstrząsającej, pełnej sensacji, 0. 
nie czegoś, co — by silnie zatarg 
nerwami żądnego wrażeń widza. : 

„Mandaryn Wu“ jest też napi 
sany zręcznie, m dużą znajomości 
sceny, nieprzeciętną umiejętnością e 
imocjowania widzów, jakgdyby by 
specjalnie przeznaczony dla jakiego 
paryskiego „Grand - Guignol'u* ne 
przykład. o, AŻ 

Sztuka ta daje wielkie pole do 
popisu artyscie, kreującemu rolę ty: 
tuiową, co p. Ludwik Solski, jako 
mandaryn Wu, potrafił wyzyskać w. 
sposób niepospolity. Grą swoją trzy” 
mat nerwy widzów w ciągłem naprę- - 
żeniu, stworzył postać nad wyraz. 
ciekawą i oryginalną. RE E ER 

2 pozostałych grających na wye 
zasłużyła przedewszyst* 
kiem p. Klońska, jako mistres Gre- 
gory, odtwarzając tę postać z wozu- 
ciem się i subtelnie, p. Richterówna 
w roli Nang-Ping, stwarzając inteli- 
gentnie podchwycony typ młodej: 


"chinki oraz pp.: Machalski (Gregory), 


p. Pilarski (Holman), p. Woskowski' 


0 


é. | 
5 


z Chądzyńskich 


Wańczycielka Polskiej Szkoły Miejskiej, żona pracowm. 
opatrzona Św. Sakramentam 


_ jaciół, kolegów i 


i po krótkich lecz ciężkich. cierpieniach, zasnęła w Bogu dn. 12 
n | ~ < Marca 1917 r., przeżywszy lat 88. Fk | 
Pogrążeni w głębokim smutku: mą 


Kolei Dejazdowych 


l 8 I yh, dzieci, brat i fodzina zapraszają krewnych, przy- 
koleżanki szkół miejskich i znajomych, na wyprowadzenie zwłok z kaplicy 


szpitala ewangielickiego na Helenowie w czwartek, d 15 marca o godzinie 10 rano do kościoła 
- ŚW. Józefa. Po odbytem nabożeństwie pogrzeb odbędzie się zaraz na stary cmentarz katolicki. 


- Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


a Wystawa odznaczała się zaiste 
wielkim smakiem oraz pomysłowo- 
- W trżecim akcie zwłaszcza da- 


„wała obraz pełen przepychu i dosko- 


male utrzymany w stylu. To też pu- 
bliczność, po podniesieniu kurtyny w 
8 akcie, rzęsistymi oklaskami wyrazi- 
ła swój zachwyt. | 
0 2. (sę ii z. G. 


_ Sala Koncertowa. 
Koncert symfoniczny Ł. O. S. 
Brahms. Wagner. | 
„Brahms skomponował cztery sym- 


l fonje, z których każda, mimo ostro 
zarysowanego rodzinnego, że tak po- 


wiem, podobieństwa, ma swą indy- 


widualną fizjognomię—tak „odrębną, 
jak owe cztery tonacje, w których te 
symfonje- zostały napisane. Twórczość 
Brahmsa, konsekwentna, pełna cha- 


rakteru i nawskroś zdrowa, odbija. 


„w sobie i załamuje cechy wybitne 
niemców północy: mało ekspansywna, 
niedostępna, wymaga wałki i współ- 
pracy duchowej. Zaden inny stył or- 
kiestrowy nie przedstawia tak wy- 
bitnych odrębności, a dlatego jest 
„może i -mniej dostępny - dla ucha nie- 
wykształconego, podobnie jak gotyk 
brahmsowskiej fortepianowej kom- 
pozycji. Lubowanie się w rozległych 
interwalach i w dźwięczne) ciemnej 
głębi, samowolna i kapryśna rytmi- 
ka, upodobanie do synkop, surowa 
a dumna potęga beethowenowskich 
akordów, wszystko to należy do ry- 
sów tej twórczości i wypływa jako 
najczystszy wyraz z wyobraźni, czer- 
piącej natchnienie podczas improwi- 
zowania. W trzeciej symfonii F-dur 
nie znajdujemy nigdzie brawury bez- 
selowej. Wszystko w niej aż do naj- 
podrzędniejszej pozornie figuracji, 
splata się w subtelną sieć kunszto- 
wnie przewijających się motywów. 


Pierwszą część programu wypełe - 


nił Wagner, a z szeregu wykonanych 
utworów wielkiego mistrza z bayreu- 
tu omówić nam wypada uwerturę 
„Polonję*, jako przez sam już tytuł 
bardziej ogół czytelników interesują- 
cą. Kiedy „emigranci polscy, te 


dumne, piękne postacie—pisał sam 


„Wagner--które mnie wprawiały w po- 
dziw i serce napełniały głębokiem 
współczuciem. dla smutnego ich losu, 
przybyli do Lipska i poznajomiłem 
się z nim *, pobudzona zdarzeniami 
temi fantazja Zaczęła pracować nad 
dziełem, które miało być równocze- 
śnie hymnem radosnym i pieśnią 
otuchy. Uwerturę rozpoczyna a da- 


glo, w którem pełna żałości melodja 


jest obrazem znękanej nieszczęściami: 
Polski, poczem krótki epizod przery- 
wa nastrój żałoby, Po melodji „trzeći 


maj* wypłakują instrumenty drewnia- 
ne dalszy ciąg adagia, a w końcu 
Wypływa z orkiestry ostatnia 1iraza 
mazurka Dąbrowskiego, Allegro 
molto vivace opiera się na mar 
zurku w przemianie rytmicznej, mu- 
zyka potężniejs i w punkcie kulrai- 
nacyjnym przeraża nas generalna 
pauza, Drugą część allegra wy- 
pełnia melodja „Wionął wiatr -blogi 
ha Lechitów ziemię”. W barwnej sza- 
cie instrumentalnej powiązał Wagner 


te pieśni polskie, składając z nich 
wieniec swojej dla Polski admiracji, 
jakkolwiek wysokiej wartości arty- 
stycznej nie można „Uwerturze* przy» 
pisać i nie znamionuje on w niezem 
późniejszego wielkiego mistrza, auto- 
ra genialnej tetralogii. 

Dyr. Bronisław Szule wykazał 


odczucie wewnętrznej treści utworów 


i poniekąd udało mu się to przełać 
na grających, jeżeli zważymy nie- 


zmierną trudność i zawiłość ponie- 


działkowego programu, na który zło- 
żyły się dwie genialne firmy--Brahms 
i Wagner. H 

-© Publiczności zebrało się bardzo 


mało, mimo, że ceny biletów zniżono 


do minimum. Eksperyment był 
niefortunny, gdyż łodzianie nie 
mają zaufania do rzeczy tanich. 

AO pia E. Bat, 


Z chwili. 


. Aura się zmien'a.. Po obfitych opadach 
śniegowych przyjdzie zdaie sie, kole! ma opady 
deszczowe. Temperatura 28 — 12 stopni do 
niedawna podniosła się w óstatnich dniach do 
1-0 st poniżej zera.  Zwiastuje także odwilż i 
wiatr zachodni, jaki wieje już od kilku dni, dziś 
zaś' przypadający dzień Św: Grzegorza „śle zimę 
do morza*., (Choć coprattda mróz się zwiększył 
© parę stopni). R u 
| „Józef, Mateusz, dzień z nocą zrównają; jan 
z Tomaszem przesilenie dają“: i dni oto coraz 
krótsze. Obecnie wschód. słońca © godz. 622 
rano; zachód 569 wiecz. 
_ Wiosna nadchodzi... Już promienie słońca— 
dobroczynne, coraz goretsze ślą ku ziemi naszej— 
promienie złociste... Gżuje juz blizki swój upa- 
dek królowa śniegów i lodów i przy pomocy mro- 
zu Odpiera ostatkami” sił ataki świeżej wiosny. 
Lecz próżne wysiłki... ' 

Choć ne odrazu, zima nas z obieć swych 
wypuści zupełnie. Wyjątkowy silną jest w tym 
roku.. Wszak dwumiesigczna mrozy też coś 
znaczą .. jak mówią rolnicy, ziemia iest przemarz- 
nietą na głębokości do 5 łokci Jakich wysiłków 
potrzeba będzie słońca, by ogrzać żywicielkę 
naszą .. | > | 

Z tej też przyczyny i roboty wiosenne w 
polach ułegną w roku bieżącym opóźnieniu i to 
nawet dość znacznemu. Powstrzymać się jednak 
należy od wszelkich na ten temat bardziej pesy- 
mistycznych przewidywań. 3 

sk. 


komunikat niemięgki, 
BERLIN. (Urzędowo). | 
Wielka Kwatera Główna, 13-go 
marca. — e | 
Wschódnia widowna wojny. 
Front wojsk ks. Leopolda Bawar- 
. .; skiego. | 
Wiele odcinków, przy jasnej po- 
godzie, znajdowało się pod działa- 


niem artylerji rosyjskiej, na które 


silnie odpowiadano. | 
"Na północy od kolei Złoczów 
Tarnopol nasze oddziały atakujące 
przeprowadziły roztropnie i en 
gicznie swe przedsięwzięcia, podczas 
których wzięły do niewoli 3 ofice- 


rów i 320 szeregowców rosyjskich, 


oraz zdobyły 18 karabinów maszynp 
wych. "i 


8ner- 


Również pod Brzeżanami i nad 


'Narajówką natarcie nasze na linje 
rosyjskie przyniosło nam w zysku 


jeńców i zdobycz. 


Front wojsk generała - pułkownika 
arcyksięcia Józefa. 


Na froncie generała pułkownika ; 


arcyksięcia Józefa i grupy wojskowej 
generała feldmarszałka Mackensena 
przy nieznacznych potyczkach. na 
przedpolach sytuacja nie uległa zmia- 
nie. | e | 

Front macedoński. 


= Pomiędzy jeziorami Ochrida a 
Prespa bataliony francuskie zaatako- 
wały stanowiska nasze, lecz zostały 
odparte. i 

Ataki naszych eskadr lotniczych 
za pomosą bomb na dworzec koleio- 
wy Vertekop (na południowym -wscho- 
dzie od Vodeli) osiągnęły cel, przy- 
czem, zaobserwowano liczne pożary. 


Zachodnia widownia wojny. 
Na południu od Arras oddziały 


angielskie wykonały po przygotowa- 


niu ogniowem natarcie na szerokim 
froncie  Beaurains, które odparto 
z Adużemi stratami. | a. 
= Nad Ancre, pomiędzy Avre a Oise 
na zachodzie od: Soissons w Szam- 
panji i na obu brzegach Mozy trwała 
ożywiona działalność bojowa. Na pół- 
nocy od Avre kompanie francuskie 
ruszyły ku naszym stanowiskom, 
lecz za pomocą ognia zmuszone zo- 
stały do odwrotu przed naszemi prze- 
szkodami. OEB 

Na południu od Ripont po ogniu 


huragapowym francuzi tu zaatakowali 


ponownie stanowiska nasze. Silnie 


atakowane wzgórze 185 utrzymano. 


w zaciętej obronie, pomimo przewa- 
żających sił przeciwnika. Kawałek 
odzyskanego terenu na południowym 


stoku opłacił "nieprzyjaciel krwawemi: 


ofiarami. 
(Wieczorny). 


BERLIN. Urzędowo donoszą dnia: 


13 marca wieczorem: 

Ożywiono działalność bojową nad 
Ancre na południu od Avrei w Szam- 
panji. s a 

Na wschodzie—natarcie nad Na- 
rajówką przyniosło nam 250 jeńców. 


Pierwszy Generaf-K watermistrz 


Ludendorf[ffi. g a 

- Komunikat ausiryjagki 
WIEDEN, (Urzędowo). 18 marca; 
Wschodnia widownia wojny. 


Na terenie i na południu i na 
wschodzia od Brzeżan liczne, sku- 
teczne przedsięwzięcia na przedpoe 
lach.. CE : 

Na północy ed kolei prowadzą- 


oddziaty atakujące wzięły do niewoli; 


. ko-węgierskie, niemieckie i 
skie odparły natarcie francuskie, 


cej ze Złoczowa do Tarnopolu; nasze. 


w rowach rosyjskich 3 oficerów i 320! 
szeregowców, oraz zdobyły 413 kara- 
binów maszynowych. | 

Na Wołyniu podjętą została sil 
niejsza działalność bojowa. 


Włoska widownia wojny. 


Walki armatnie i przyrządów do 
rzucania min na piaskowzgórzu Kar: 


_stui w dolinie Wippach tewały przez 


cały dzień i noc. | | 
Na Cima di Costabella odparto 
słabszy atak włoski. | 


Południowo.wschodnia wido- 
whiria wojny, 


W cieśninie pomiędzy jeziorami 
Ochrida a Prespa oddziały austrjacu 
bułgar- 


Zastępca szefa sztabu generalnago 
v. ileofeeE, | 
marszałek polny porucznik. 


Sprawozdanie admiralicji 
austejackiej. 


WIEDEN. Urzędowo : 


donoszą 
13 marca. | 


Dnia 12 b. m. przed świtem je- 
dna z naszych eskadr latawoów mor- 
skich zaatakowała Valonę i rzuciła 5 
„widocznym skutkiem bomby, ogólnej. 
wagi 1200 kilogramów. Zaobserwowa- 
no szerzące się pożary. Wszystkie 
latawce wróciły szczęśliwie. 

Dowództwo floty, 


Komunikaty francuskie, 


PARYŻ, 13 marca. — Urzędowo 
donoszą 12 marca wieczorem: 

Pomiędzy Oise a Aisne — ogień. 
artyleryjski na urządzenia nieprzy- 
iacielskie, na połnocny zachód od: 
Vingry. m a 

W Szampanii podczas nocy wy- 
konaliśmy nowy atak na stanowiska 
niemieckie na zachód od Maison de 
Champagne. Na froncie 1,500 m. woj- 
ska nasze zdobyły wszystkie rowy 
nieprzyjacielskie. Zajęły one szczyt 
wzgórza 185 i wtargnęły do oszańco: 
wanych fortyfikacji na północnych 
zboczach wzgórza. W ręce nasze 
wpadło około 100 jeńców. Na obu. 
brzegach Mozy toczy się dość ener.. 
giozna akcja artyleryjska w  odcin-: 
kach Avaucourt, Douaumont i St. 
Mihiel. | 
` Dzisiaj około godz. 4po południu 
niemcy ostrzeliwali przy pomocy gra- 
natów płonących otwarte miasto Sois-. 
sons. Wzniecono kilka pożarów. . 


Komunikaty angielskie. 


Londyn, 18.8, — Główna kwatera. 
donosi 12 marca. | | sę a 
Polepszyliśmy stanowiska nasze. 
na północny zachód od Bouchaves- 
nes, W tej samej okolicy patrole na- 
sze wiargnęły do rowów nieprzyja- 
cielskich i zabrały pewną liczbę jeń- 
CÓW» | e a 
Dzisiaj reno przedsięwzięliśmy 
wycieczkę w kieruaku rowów na po- 
łudnie od Arras, pomimo silnego o- 
potu wtargnęliśmy do ziemnianek iza- 
daliśmy straty nieprzyjacielowi. | 
Wczoraj panowała również rozie- 
gła akcja lotnicza, Samoloty nasze 
dokonały wiełu skutecznych ataków 


przy pomocy bomb i wywiadów. 9 


samolotów nieprzyjacielskich strąco- 
no lub zmuszono do lądowania, 4 z 
pośród nich, jak stwierdzono, ule- 
gły zniszczeniu. 5 samolotów naszych 
zginęło. : 
Biskade Morza Sródzieme 

o nego. | ARE 

SZTOKHOLM, 13.3. — „Svenska 
Dagbladet“ pisze: Twierdzenie Reu- 
tera, jakoby blokada za pomocą łodzi 
podwodnych nie była wcale groźną 
dła wojsk przebywających w Mace. 
donji, wręcz sprzeczne jest z faktami. 
Jak wielkie e niebezpieczeństwo 
na morzu Sró 


RR 


'podmorskiej, i 


| faas a Macedonia i pezeniesiono na 
-koleje francuskie i włoskie. a 


| a Helfferich a wojnie pod 


morskiej. 
"BERLIN, 18.8. — Sekretarz stań 
Spraw wewnętrznych: dr. Heliferich 


- przyjął korespondenta znanego c 


ika. budapeszteńskiego „Az Est" 


(w rozmowie powiedział m. in.: ' Ta: 
— pytujesz pan, czy spełniiy się nasze 
<- oczekiwania co do wyników wojny 
| jakie wrażenia wy- | 
| wiera ta 2. na naszych  nieprzy- 


 jaciół, szczególności na Anglję. 
iedawnó tomu kanclerz Rzeszy w 


- parlamencie powiedział, że oczekiwa:» 
"nia naszej admiralicji znacznie prze- 
= wyższyły dotychczasowe powodzenie 
naszych łodzi podwodnych. Lepsze 


Go do tego informacje, niż. kanclerz 


- Rzeszy lub nasz sztab admiralioji 
„mógłby dać panu o tym angielski 


prezes ministrów. Polecam panu prze- 


czytanie wielkiej mowy, jaką Lloyd 


George wygłosił 28 lutego w lzbie 


„gmin. Otrzymaliśmy tę mowę w skró- 
ceniu, widocznie bowiem Reuter u- 
'waża, że mowa ta nie była przezna 


czona dla zagranicy. Obecnie jednak 


| g otrzymałem już dokładny tekst całej 
-tej mowy. Lioyd George powiedział 


swojemu parlamentowi bez ogródek, 
że niemiecka wojna podmorska jest 


_ najstraszniejszem niebezpieczeństwem 


"da się: skutecznie. zwalczać łodzie 


- 


"stracą zyski, 
po ważne, skutkiem przerwania swe- 
zo wywozu, aniżeliby mieli przegrać 
6 do OR ma on zresztą . 


e E m k 
i « š 
SE i 


jakie zagrażało kiedykolwiek Anglii. 
Wprawdzie wypowiedział nadzieję, że 


będzie można znaleźć środki, któremi 


podwodne, ale przytem dodał: do- 


puścilibyśmy się występnego niedbal-- 


stwa, gdybyśmy tylko. oddali się tej 
nadziei. je 


y/ zadowoleniem usłyszałem, 
Lloyd: George stwierdza publicznie 


- słuszność prawie wszystkich punków 


mojego zdania, na których opiera się 
nasze zaufanie do działaluości łodzi 
podwodnych. Przyznał on, że jest 
tylko jeden środek uchylenia się od 


_straszuego niebezpieczeństwa — mia- 


nowicie, żeby Anglja *aknajprędzej 


= W N się od wszelkiego dowo- 


Anglja zatem doszła do "tego, że 
Sina. siebie musi teraz hlokować, gdy 
jej blokada przeciw państwom cen- 


Ę tralnym okazała się bezskuteczną. = 
-. Alei ta sama blokada 


nic mu nie 


pomoże: 
mierzeńców, że lepiej przecież gdy 
choćby nawet bardzo 


wojnę. 


| George swoimi | 
; przeciw dowozowi oszczędzi nie wie: 


„to jest 3 proc. tonnażn, 


żemiy się 
rónada angiels ska zacsyna -przybierać 
formy skromne. 


"ków. z Niemcami 
300 głosów. 


4ralne zrozumieją 
że 


Ze ogłoszenie treści tych 


Pociesza on swoich sprzy- 


‘czonych. W całej 


| doku IAA? 


© gółne Roczne Zebranie członków |. 


a. NOWY KURIER, ŁODZKI—14 „Barce, i 


niew atóliwie. słuszność najzupełniej- 
| nA i liśmy wiełkie interesy ekonomiczne, 
aby 
Sta» 


SZĄ. Ale. anglicy. stracą {i wywóz 
wojnę przegrają, Ostatecznie - Lloyd 
ostrymi 


cej jak półtora miljona tonn ra rok, 
jakim Anglia 
rozporządza w czasie  pókoju.. 
ę pocieszyć, A już 


ENIE Ghiny a Miemóy. 
BERLIN, 13 23. Biuro. Wolffa po- 


wtarza następu! aca depeszę Reutera, 


z Pekinu: Izba posłów na posiedze- 


niu tajnem zgodziła się na politykę - A 


rządu włącznie z zerwaniem stosun- 


Hr. fienstorif o 
z Ameryka. | 
"HA MBURG, 18.8. „Hamburger 


| Fromdenblatt” dowiaduje się z Kos 
penhagi: Wkrótce po swem: przyby= ; 
ciu, hr. Bernstorif rozmawiał Z drzy* 


byłym z Hamburga. naczelnym re- 


„daktorem „Hamburger Fremdenblatt*,. 


Eekhardtem. W rozmowie hr. Bern= 
stortf 'powiedział m. in. co nastepuje: 
Z radością widzę, jak naród niemiec- 


ki w swem zaiste nialatwem położe: ` 
piu przyjmuje % podniesioną głową 
następstwa zerwania. z Ameryką, cze 
„mu starałem sią ' wszelkiemi 
przeszkodzić, i jale zdecydowany jest 


sitaini 


bronić bazwzęelądnie s swych. Św! gtych 
dóbr. Mam wrażeni e, że i kraje. er 
to, a nawet mam, 
mocne. przekonanie, ż8 to i pózindionia 
jeszcze bardziej wzrośnie. 


OChcystjanii otrzymalem, „że 
E wysłane: przezemnie do po- 


„sła w Meksyku, dostały się do wia- 
-domości rządu am ery kańskiego. daką 


drogą rząd amerykański doszedł do 
posiadania tych instrukcji, nie wiem. 
instrukcji 
wywołało w Ameryce wielkie wraże- 
nie, rzecz to naturalna. 
jest do zrozumienia, że nasi nieprzy- 
jaciele znałeźli w tem pożądany śro- 


dek doprowadzenia do szczytu wzbu- 


rzenia przeciw Niemcom. Gdy jednak 
mowa jest o niemieckich intrygach 
w krajach amerykańskich, to muszę 


zaznaczyć, że zawsze w sposób naj- 
bardziej stanowczy. unikaliśmy mis- 
szania się do polityki Stanów Zjedno-. 


Ameryce środko: 
we. į południowej, zwłaszcza zaś 
w Meksyku, mielismy zawsze na wi» 
ike ae ekono- 


środkami 


Mo- | 
fanfa- 


większością około | 


„stosunkach 


"prawy w strefie. se = 
blokadę niemiecką— przygotowywane a S 


„Botknęła. 
„moie bardzo wiadomość, jaką dopiero 
in- 


‘sekretarzy ambasady |! 


Łatwem też 


„tersburskiej 


Rundschau“ 


AKOA WO 


mieżne, a nieraz nawet. oświęcńe 
jakie mamy w ówych krajach, 
tylko vie. dotknąć wrażliwości 
nów Zjednoczonych. 


Z senatu amerykańskiego. 


BERLIN, 13.8 —Jak donosi „Mor- 
ning Post* z Nowego Jorku. przed 
głosowaniem projektu zmiany pow. 


"rządku dziennego senatu 13 senato- 


rów, a wśród nich Stone, opuścili sa- 


le posiedzeń, doręczywszy. uprzednio 
| prezydentówi Wilsonowi memoriał. 


Przerwanie katji telegraficz- 
> myc. 
BERLIN, 12.3. 


skiego, 
oraz z powodu niemożn ości ich na- 
zagrożónaj 
pomiędzy: Danią 


jest zawiązanie 


a Anglią komunikacji za pomoca te- 
 legrafu isktowego. * 
Miny niemieckie. koto Coye 


[ER 


PORLI 13 5, Stookholtna Dag: 


bladet“ pisze: Fakt, że. niemcy roz- 
rzucili. miny nad. wybrzeżem Geylónu 
oraz Afrykt Południowej, . 


kiei 
„fir. Bernstorft wi? Berlinie 
BERLIN, 18 Dotychczasowy 


i. zador niemi a w Stanach Zie. 
„dnoczonych 
„małżonka przybył tu dziś wieczorem 


hr. Bernstorff wraz Z 
ò godzinie. 8 m. 25 w towarzystwie 
zs. Hatzfelda i 
dra Daniela v. Vietinghotfa oraz ich 


małżonek. 


35000 tonno dziennie: : 
BERLIN, 13.8.-—, Nowo; eWremia* 


donosi z Londynu, że z powodu zao- 
| strzonej wojny podmorskie j. codzien- 
nie ginie okrętów o pojemności Aż 


385000 tonn. 
Odroczenie Bumy j Rady 
państwa. i 


SZTOKHOLM, 1338. Z Petersbur-- 


ga "donoszą: że według informacji pe- 
agencji telegraficznej 
dwoma ukazami cesarskiami zarzą” 
dzono zawieszenie posiedzeń Dumy i 
Rady państwa od 11-go marca z za- 

powiedzią wznowienia ich w kwietniu 
1917 roku, lub później, odpowiednie 


do okoliczności nadzwyczajnych. | 
fiiluxow o pokoju wspólnym, 


BERLIN, 1383. — Do „Taegliche 


„0iężką walkę ze swymi sprzymierz 


-wania swych Pe wzglę 


7 Ko penliagi go- traktat lońdyński 
) 


noszą, że z powodu przerwania w Spo- 
sób niewyiaśniony, w ciągu ostatnich ` 
5 tygodni, 3 gabli telegrafu podmor- | 
łączącego Danię z Anglią: > 


przem: y 


jest dowo- ` 
dem niezmordo wanej energii niemiec- 


_.skroni i w ten sposób zatrzymał 


„mów Widzać za sobą: pościg. 


donoszą: ze Sztokholmu, 


| wyborowe od Rb. 1 


że w. dniu dat obrad Dumy, prz 
omawianiu polityki zagranicznej, | / 
wódca kadetów, Milukow, oświadczy, l 


„Rosja juź w samym. początku woja 
zmuszona była stoczyć nad wy 
cami © należyte wspomaganie. 
pod wielu wzgiędami. Skoro sj 
„mierzeńcy nie dopełnili zaw 
umów, to i dla Rosji, z kolei, 
- obecnie wszelki obowiazek dotrz 


sprzymierzeńców, Rosja tera 
powinna się cofać peee oświad 
niem; że, o ile to jej dotyczy, u 
"W. sprawie W. 
nego pokóju za nieważny i już je) 
i obowiązujący- 


= Do chwili zamknięcia num 


WCśw: około: godz. 9 wiecz. 
wlasciciele- i pracownik kantora banki erskie 
"przy uł. Targowej (na Predze) p t „Bloch i Pi 
mann” po zamknięciu kantoru skierowali się * 
strone ul. Szerokiej. 
í Gły skrecali z ul Targowej w. Szeroka, ` z 
"raż za rogiem osaczyła ich  szeŚcin . nieznanyc 
mężczyzn, którzy orzyłożyli im rewolwery 


"Nastepnie jeden z bandytów wyrwał jeda 
mu x nasadniętych teczkę skórzaną, w któr 
znajdowsły sie różne bilety łoteryjne, nadnisżcz 
ne lub fałszywe banknoty rosy skie, oraz in 
papiery, 2 ogółem wa:tości przeszło 1000 rb, 

okonswszy rabunku bandyci rozpierze 
się w różne sirony”© « 
| Za dwoma uciekającymi ul, Szeroką w.str 
nę wału kolejowego nad Wisła 'puśsili się W: 
goń ograb'eni, krzyczac: „trzymać "bandytów. 
Za ucieksjącymi popędziło kilku stróżów d 
bandyci * 280% 


raz pó ruz strzelać 


‘Na odgłos. strzałów zadbiegii z -pobli 
posterunków młodsi przodownicy:  Aluchr 
Szabłowski, oraz posterunkowi: Rotter, Tiz 
i Roman. | 

Wkrótce bandyci znikli 
jących. 

Według zeznań przechodniów, jeden z ban. | 
dytów miał ukryć się w domu Xe 6 przy ul. 
Szerokiej. Dom osaczono i dokonano szczegóło- ` | 
wych oględzin, lecz nikogo podejrzanego nie 
znaleziono. k T E 

Podczas pościgu i a. zraniony a 
został dwoma kulami w bok. nogę jeden: 
z przechodzących Ranionego przeniesiono «do 
byłego gmachu gimnazjum - 

Wkrótce na miejsce napadu przybyli fu 
kcjonarjusze m. m. 14 go i 15 go komisarjati 
oraz polic a kryminalna, która WoC en 
giczne dochodzenie. 


Z. oczów ści ia g 


"TUIĘ 


AG TATAIA AIAT) 


| | ARTE Ho ol- 

"a bra mi wybór now „paka ia 

ra legoZydowskiego Towarzystwa | © KARBID 32 M. funt. kai, (sypialne! salory, bia, 
pieki mad Sierotami "| seme - bibljoteki, szaty ,. „otomany, 

| że at anto g 5 

odbędzie się: dnia I5 marca ». b. o godz. 8 wiscz. || _ ŁUG RAGE ran wany U metalowe, krzesła gięte. Wobec za 


- stoja sprżedaje po  esnach. własnych 
i niżej. Magazyn Mebli Władysława 
Komiszo wskiegó, Piotrkowska: Da e 
q pietro front- 


Eeen frangais. "Ów EA 
deux personnes -ponr omgi 
Andrzeja. 17—16. 


R nia 9 marca 1917e. zeu biono książ- 
S7. kę wkładową z Banku rosyjskie- 
_go, na imię Franciszka Stolńskiego 
na sumę 390 rb.. zastrzeżenie xrobio- 
ne. Łaskąwy znalazca zechożkiteś” Ę 
"na ul Widzewska M 70. NE 


m. fe orsety gotowe wyprzedaje bar 
| EW dzo tanio „M- -me Edvige“, T: 
Ę Piotrkowska 117. | e 
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